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•• W spektaklu "Wymazywanie" 
według monologu Thomasa Bern­
harda Krystian Lupa doprowadza 
do ekstremum towarzyszące mu 
od lat pytanie: czy mamy prawo zaj­
mować się osobistymi rozterkami, 
gdy historia zmiata z powierzchni 
ziemi miliony? 

Wieczór z teatrem Lupy to zgo­
da na poddanie się powolnemu pro­
cesowi. Ze wszystkimi konse­
kwencjami, niedogodnościami i du­
chowymi zdobyczami. Reżyser 
przerzuca na widza własne roz­
czarowania, wątpliwości. Daje mu 
odczuć szarpaninę, jaką on sam to­
czy z pytaniami ostatecznymi. 
W "Wymazywaniu" według Tho­
masa Bernharda (nagranie przed­
stawienia z 2001 roku z warszaw­
skiego Teatru Dramatycznego) 
przez kilka godzin podkręca roze­
drganie Franza Muraua (Piotr Ski­
ba) rozliczającego się z własną prze­
szłością i historią Austrii. Ten inte­
lektualista, filozof i nauczyciel wcią­
ga odbiorców w kołowrót narcy­
stycznych obsesji. Egocentryczny 
i maniacko skrupulatny bada każ­
dy szczegół ze swojej biografii. 
Wszystko ma znaczenie, wszystko 
wartejest przywołania. Chodzi 

·przecież o niebagatelną stawkę 
-<'znalezienie przyczyn własnego 
nieprzystosowania, impotencji 
twórczej i wyolbrzymionego po­
czucia odpowiedzialności za naród, 
historię i ludzkość. 

Czy zawinił ojciec (Adam Fe­
rency) ukrywający nazistów w ogro­
dowej altance? Czy romansująca 
z kardynałem Spadolinim (Włady­
sław Kowalski) matka (Jadwiga Jan­
kowska-Cieślak)? Potworny szcze­
biot siostrzyczek, a może nieod­
powiednie do wieku lektury? Franz 
szuka, tropi, śledzi, przytłacza swo­
jego ucznia Gambettiego (Andrzej 
Szeremeta) niekończącymi auto­
analizami. 

Prymitywny śmiech-Gambet­

tiego pozwala wątpić, czy faktycz­
nie przychodzi on do Franza po na­
ukę czy raczej po to, aby zakpić ze 
zdziwaczałego błazna. Uczeń bawi 
się nauczycielem, nauczyciel bawi 
się kosztem poetki Marii (MajaKo-

morowska). Nikt nikogo nie traktu­
je poważnie, ale nikt też nie pozwa­
la sobie na pogardę. Ekscentrycy i 
socjopaci traktują się z zaskakującą 
wyrozumiałością. 

Przeskoki czasowe między kra­
iną dzieciństwa, snami, wspomnie­
niami a gabinetem dokonują się nie­
mal niedostrzegalnie. Wszystko mie­
sza się, zbiega, staje się ciągłym za­
pisem myśli człowieka opanowane­
go przez wstyd, poczucie winy i ma­
nię wielkości. Teatralna realizacja 
wydawala się koncentrować wokół 
sądu nad narodem austriackim, któ­
rynadal nie przepracował swojej ule­
głości wobec faszyzmu. Wersja tele­
wizyjna to sąd nad człowiekiem. 

~aterowie Lupy 
li b';;~ją słabi i komiczni. 
Żyją w iluzji 
i samozakłamaniu. 
Ich walka z własnymi 
obsesjami może być 
dla widza wyzwoleniem 
lub przytłoczyć go 
bolesnym napięciem 

"Wymazywanie" to najmocniej­
szy punkt cyklu, w jaki od lat ukła­
dają się spektakle Krystiana Lupy. 
Cyklu o dramatycznej potrzebie czło­
wieka, by zaistnieć, by być zapamię­
tanym, by znaleźć uzasadnienie dla 
swoich banalnych, pospolitych kom­
pleksów i doświadczel\. Gdzie koń­
czy się szlachetne poczucie odpo­
wiedzialności, a zaczyna monstru­
alny egocentryzm? Kiedy roztropne 
i skromne "wstrzymywanie się odra­
dykalnych sądów" zamienia się 
w zwykłe tchórzostwo? Bohaterowie 
Lupy bywają słabi i komiczni. Żyją 
w iluzji i samozakłamani u. Ich nie­
ustanna walka z własnym popapra­

. niem może być dla widza wyzwole­
niem lub przytłoczyć go bolesnym 
napięciem. "Wymazywanie" to pro­
ces: Bez końca i bez gwarancji suk­
cesu. o 
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